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s ta ła  sam a, m ając  16 la t. W p aź ­
dziern iku  1944 roku udało  je j 
się, przy pom ocy znajom ej 
U kraink i, uciec do rodzinnego  
Równego. N iestety, je j  cio tka, 

u k tórej zam ierzała  się  z a trzy ­
m ać. została w cześn ie j z ca łą  
rodziną zam ordow ana przez  
bandy  UPA. W yjechała  w ięc do 
Lw ow a, gdzie pod p rzyb ranym  
nazw iskiem  m ieszkała  do czerw ­
ca 1946 roku. W ów czas to p rzy ­
jech a ła  do Polski, do L ub lina , 
gdzie spotkała się z m atką . Z a­
raz  też rozpoczęły p o szu k iw a­
n ia  ojca i Z byszka. P o lsk i , 
C zerw ony K rzyż szybko odpo - ) 
w iedzia ł, że Leon G ąsio r zg inął ( 
w  K atyniu , n a to m ias t co się } 
s ta ło  ze Z bigniew em  N ieczu ją- 
-Sm oleńskim  — n ie  w iedział...

Po zdaniu  m atu ry , w  1947 ro ­
ku  W anda w yjechała  do G dyni 
i rozpoczęła in ten sy w n e  poszu- 
k iw an ia  b ra ta . O sta tn i lis t

I z oflagu pochodził z 1943 roku .

; szukał rodziny przez A nkarę ,
| USA i Szwecję, liczył, że m oże 

przedostali się do Iran u . P r ~ 
sw oją  p rzy jació łkę z K az- 
s tanu , k tó ra  p raco w ała  w  do­
w ództw ie M a r y " '. ; . !  W ojennej,
W anda n» ' ..,zała k o n ta k t z b y ­
ły m : '.„/egam i b ra ta , ś la d y  w io- 

do Bydgoszczy, a le  tam  n s 
chciano z n ią  rozm aw iać , o b a ­
w ia ją c  się, że jest... z UB. P o ­
zostały  jedynie ok ruchy  in fo r­
m acji, poszlaki i p rzypuszcze­
nia . 14 m arca ub.r. W anda 
zw róciła  się ponow nie do PC K
o ponow ienie poszuk iw ań  b ra ­
ta. L ist pozostał bez odpow ie­
dzi. O tragicznych losach Z by- 

. szka  dow iedziała się dopiero  
z... mojego a rty k u łu  m iesiąc te ­
m u.

Fo ra  na od tw orzen ie  pow o­
jennych dziejów  Z bign ie-. 
w a N ieczu ji-S m olensk ie- 

go. W W oldenbergu doczekał 
: w yzw olenia, k tó re  p rzyszło  1 lu ­
tego 1945 roku. S k ie row any  zo- 

f s ta ł w ów czas do p e łn ien ia  w a r ­
ty w  obozie dl;, n iem ieck ich  

! jeń có w  w ojennych w Z im nych  
W odach pod B ydgoszczą. K o­

m e n d a n te m  obozu był w ów czas 
były dowódca zg rupow an ia  A r- 

' m ii K rajow ej O kręgu  P om cr- 
. skiego „Ś w ierk i-', A lojzy B rusk i 
ips. ,,G rab”. Nocą z 29 na  30 
! k w ie tn ia  cała g rupa , w a rto w n i-  !

R ów "(5 oficerów  i 23 żołnierzy) 
po d  w odzą B rusk  i ego z b ro n ią  
w  ręku  poszła „do la su ”. J a k  

j tw ierdz i bydgoski h is to ryk , d r

/

lu tego  1946 ro k u  w
Bydgoszczy, n a  mocy 
w yroku  sądu  w o jsko - 

I węgo okręgu  poznańsk iego , w y- 
; konano  w yrok  śm ie rc i n a  Z bi­

gn iew ie N ieczu ji-S m o leńsk im . 
Ó w czesny p rezy d en t K RN , Bo­
lesław  B ieru t, z p ra w a  łask i 
nie skorzystał. T ak  zakończyło  
się k ró tk ie , za led w ie  trzy d z ie ­

s to le tn ie  życie cz łoow ieka, rz u ­
conego w  w ir  trag iczn y ch  zda­
rzeń h is to rii, k tó ry  po łow ę sw e­
go do jrza łego  życia sp ęd z ił za 
d ru tam i n ie m ie c k ie g o 'o f la g u ...

Z bigniew  N ieczu ja-S m oleńsk i
i urodził się 21 g ru d n ia  1916 ro­
ku w e L w ow ie. O jc iec  — T a ­
deusz bv l in ży n ie rem  m ech a ­
nikiem , m a tk a  A m elia  — n a ­
uczycielką. W 1914 * j jc ie c  zo­
sta ł pow ołanv  służby  w  au ­
striack ie j m a ry n a rc e  w o jen n e j 
w  p o rtach  nad  A d ria ty k iem . 
Do L w ow a w raca ł po zdem ob i­
lizo w an iu  w lis to p ad z ie  1918 ro ­
jku, jed n ak  w  podróży  zachoro - 
iw ał na  „h iszp an k ę”. N iep rzy ­
to m n eg o  w yn iesiono  z pociągu
■ w  Rzeszow ie, gdzie zm arł.

A m elia  N ieczu ja -S m oleńska  
została sam a z d w u le tn im  w te ­
dy Z byszkiem . W  1921 r. p rze ­
niosła  się ze L w ow a do R ów - 

Inego, a w' 1925 ro k u  w y sz ła  po- 
jnow nie  za m ąż za L ech a  G ą­
s io ra ,  k ie ro w n ik a  szkoły  im . J.
| S łow ackiego w  R ó w n em , b y łe ­
go hallerczyka.

Zbigniew ' uczęszczał w  R ów ­
nem  do g im n az ju m  im . T. K o­
ściuszki o k ie ru n k u  m a te m a ­
tyczno-fizycznym . Z zam iło w a­
niem  u p raw ia ł sp o r t — jeździł 
na n a rta ch , p ływ ał, a w  1935 r. 
ukończył w  Ż arze  po d  Ż yw ­
cem k u rs  szybow cow y. B ył też  
przybocznym  w  g im n az ja ln e j 
drużyn ie  h a rce rsk ie j, w y kony ­
w ał d ek o rac je  i rek w izy ty  dla 
szkolnego te a trzy k u . J e d n a k  od 
najm łodszych la t  poc iąga ło  go, 
może tro ch ę  p rzez  w zg ląd  na 
ojca — m orze. P ra g n ą ł byc m a­
rynarzem . P o  u k o ńczen iu  g im ­
nazjum  w  1936 ro k u  u d a ło  mu 
się p rzekonać  m a tk ę , k tó ra  
p ragnę ła  go w idzieć w  s tu d e n ­
ckiej czapce P o lite ch n ik i L w ow ­
skiej, i został p rz y ję ty  do szko- 

j ły podchorążych  m a ry n a rk i w o- 
j jennej w  TóruHTa:

S y tu ac ja  po lityczna  w  1939 
roku  była nap ię ta . Z byszek n ie  
p rzy jechał w ów czas, ja k  zw y ­
k le  byw ało, na W ielkanoc do 
dom u. O statn i ra z  sp o tk a ł się 
z rodziną  w  czerw cu tego ro ­
ku, k iedy to  w raca jąc  z P iń sk a  
do Bydgoszczy „w p a d ł” n a  p a rę  
godzin do Rów nego. N ik t w ó w ­
czas z rodziny n ie  p rzypuszczał, 
że n ie  zobaczą się ju ż  n igdy.

1 w rześn ia  1939 roku  o tw o­
rzył jaKze trag iczn ą  k a r tę  lo- 

j sów te j rodziny. T rag iczną , 
a jednocześn ie  ta k  p raw d z iw ie  
polską, k tó ra  w podobnym  w y ­
m iarze  d o tknę ła  m iliony . Z b i­
gniew  N ieczu ja-S m oleńsk i, la ­
tem  m ianow any  p o d p o ru czn i­
k iem  m ary n ark i, p e łn ił w  chw ili 
w ybuchu  w o jny  służbę n a  O R P 
„G ry f”. W alczył w  ob ro n ie  H e ­
lu aż do k ap itu lac ji g a rn izo n u
2 październ ika , k iedy  to tr a f ił  
do n iem ieck ie j n iew oli i w y -

i w ieziony został do znanego  
oflagu w W oldenbergu , z n a jd u - 

i jącego się na  obecnych te ren ach  
I polskich pod n azw ą D obiegniew . 

Jego  ojczym  poszedł n a  fro n t 
i słuch o n im  zag inął. P ie rw szy  
lis t do R ów nego d o ta r ł od n ie -  

j  go na  Boże N arodzenie . D ono- 
i  sił w  nim , że znalaz ł się w  obo- 

zife jen ieck im  w ... K w .e '. ku. 
Potem  n ap isa ł jeszcze r:,
zy, o sta tn i list 
1940 roku.

f losach Z byszka jego
ka dow iedzia ła  się l k a r t ­
k i p rze s łan e j je s ie n ią

1939 r. od n iezn a jo m ej osoby 
iz Lodzi: „Z aw iad am iam , że syn  
P an i Z bigniew  był lekko  r a n ­
ny przy  o b rcn ie  H elu  i z n a jd u ­

j e  się w  n iew oli n ie m ie c k ie j”. 
W ten  sposób A m elia  G ąsio r 
zo stała  sam a z 13-letr.ią  có rką , 
p rzy rodn ią  siostrą  Z b ign iew a, 
W anda. Do n ied o s ta tk ó w  co­

dziennego życia do łączy ł się 
s trach  p rzed  a resz to w an iem . 
Radzieckie, w ładze  szkolne z a ­
rzucały  je j, że szerzy w ro g ą  
propagandę. 13 k w ie tn ia  1940 r. 
do dom u G ąsio rów  w  R ó w n em
o p ią te j ran o  p rzyszło  N KW D  
A m elię  z có rką  w yw ieziono  do 
niem ieckiego  kołchozu „L a rd -  
m a n n ” koło B u ła jew a  w  p ó ł­
nocnym  K azachstan ie .

Po w yjśc iu  a rm ii gen. A n d e r­
sa od G ąsiorów  zażąd an o  p rzy - 

! jęc ia  oby w ate ls tw a  rad z ieck ie - 
go. M atka odm ów iła . 18 m arc a  
1943 roku  zosta ła  sk azan a  na  
dw a la ta  w ięz ien ia  i zesłana  do 
K aragandy . W anda G ąs io r zo-
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T adeusz  Jaszo w śk i, było to 
e fek tem  rozkazu  k o m e n d a n ta  
Pom orsk iego  O kręgu  A K  Jan u -.. 
sza P a łub ick iego . 6 lu b  7 m a-, 
ja , pod nieobecność „ G ra b a ” 
g ru p a  ta  dokonała  n ap ad u  za­
b ija ją c  żo łn ierzy  radz ieck ich , 
k tó rzy  p rzy jech a li do Pszczeł- 
czyna rek w iro w ać  bydło. Z a raz  
po tem  o d d z ia łek  począł .się. ro z ­
p ad ać . N ieezu ja-S m oleńsk i w  
poszu k iw an iu  B rusk iego  u d a ł 

! się do B ydgoszczy. N ie odna laz ł 
go, a  w  tym  czasie resz tk i g ru ­
py zosta ły  rozbute przez w ojsko. 
W rócił w ów czas do  Bydgoszczy, 
gdzie zam ieszka ł na ul. C h ro ­
brego i tru d n ił się hand lem .

7 czerw ca 1045 r. Z b ign iew  
N ieezu ja-S m oleńsk i został a r e ­
sztow any. W śledztw ie p rzyznał 
się, że dow odź.ł g rupą  w  cza ­
sie ak c ji z 6 lub 1 m aja . T ak  
p rz y n a jm n ie j zapisano w  ak tac h  
sp raw y . J a k  podk reś la  je d n a k  
d r T ad eu sz  Jaśfcowski, nie u s ta ­
lono, czy rzeczyw iśc ie  byli to 
żo łn ie rze  A rm ii R adzieck iej, 
z ja k ie j jedne-stki pochodzili, 
n ie  odnalez iono  też ich zw łok. 
M im o tych  w ątp liw ości były je ­
n iec  o flagu  w  W oldenbergu  
o trzy m ał k a rę  śm ierci.

Ze w zg lędu  jed n ak  n a  i-ego 
m łody w iek , w alk ę  w e  w rz e ­
śn iu  1939 ro k u  i poby t w  o f la ­
gu, p rzez  co n ie  mógł m ieć ro ­
zeznan ia  w  sy tuac ji po litycznej 

j w  w y zw a lan e j Polsce, a tak że  
I -iu sk u te k  o&o. lycn tendenc ji
i do iagodzen ja  .- on flik tów  po li- 
j tycznych  — spot z iew ano  się, że 
j B o lesław  B ie ru i zasto su je  w o- 
; bec Z b ign iew a N ieczu ji-S m o- 

leńsk iego  p raw o  łaski. Tak się 
je d n a k  n ie  s trło . 21 lu tego  
1946 ro k u  w yro k  w ykonano.

T ru d n o  dziś po la tach  o rze ­
kać  o- słuszności ów czesnych 
w yroków . N ie m ożna je d n a k  w 
tym  m om encie  ue  odczuć t r a ­
gizm u losów  m łodego człow ie­
ka, k tó ry  podp  >rządkował się 

j  po p o w ro c ie  do ojczyzny ro zk a- 
j  zom sw oich  dav. r.ych p rzełożo­

nych i w  proc;-sie, w  k tó ry m  
niczego m u n ie  udow odniono, 
o trzy m a ł rażąco  surow y w yrok . 
N ie w ied z ia ł w ów czas, że jego  
ojczym  zosta ł zam ordow any w  
K a ty n iu , a m atk i, i s iostra  p rz e ­
b y w a ją  n a  z e s im iu . U w ik łany  
w  sp lo t trag icznych , p o w ik ła ­
nych d z ie jó w  P o lsk i 1945 ro k u  
oddał sw o je  m !o ie  życie.

Ja k  b a rd zo  p rze jm u jące  są 
d z ie je  te j rodziny , a jednocze­
śn ie  w ie lu  n am  ;ak h y  skądś ju ż  

. znane, ta k ie  typow e — polskie...

K R Z Y SZ T O F B Ł A Ż E JE W SK I 
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tf) "i lutego 1946 roku  w  
^  X  Bydgoszczy, na  mocy 

w yroku  sądu  w o jsk o ­
wego okręgu poznańsk iego , w y­
konano w yrok  śm ie rc i n a  Z bi­
gniew ie ‘ N ieczu ji-S m oleńsk im . 
Ó wczesny p rezy d en t K R N , Bo­
lesław  B ieru t, z p ra w a  lask i 
nie skorzystał. T ak  zakończyło  
się k ró tk ie , za ledw ie  trzy d z ie ­
sto letn ie  życie człoow ieka, rz u ­
conego w  w ir  trag iczn y ch  zda­
rzeń h is to rii, k tó ry  po łow ę sw e­
go dojrzałego  życia spędził za
d ru tam i n ie m ie c k ie g o 'o f la g u .......

Z bigniew  N ieczu ja-S m oleńsk i 
urodził się  21 g ru d n ia  1916 ro­
ku w e L w ow ie. O jciec — T a­
deusz b y ł in ż y n ie re m . megKs- 

jn ik iem , m a tk a  A m elia  — n a­
u czyc ie lką . W 1914 r. o jc iec zo- 
jstał pow ołany do służby  w  au ­
s tr ia c k ie j m a ry n a rce  w o jenne j 
:w  po rtach  nad  A d ria ty k iem . 
iDo L w ow a w raca ł po zdem obi­
lizo w an iu  w  lis to p ad z ie  1918 ro ­
jku, jed n ak  w  podróży zachoro- 
jw ał n a  „h iszpankę". N iep rzy ­
to m n eg o  w yniesiono  z pociągu 
w Rzeszow ie, gdzie zm arł.

A m elia N ieczu ja-S m oleńska  
została sa m a  z d w u le tn im  w te ­
dy Zbyszkiem . W  1921 r. p rzer 
niosła się ze L w ow a d-o Rów ­
nego, a w  1925 roku  w yszła  po- 
n w ra ie 'z a >  Tnąż za L ech a  G ą­
siora; k ie ro w n ik a  szkoły im . J. 
S łow ackiego w  -R ów nem , b y łe ­
go hallerczyka.

Z bigniew  uczęszczał w  R ów ­
nem  do g im naz jum  im . T. K o­
śc iu szk i o k ie ru n k u  m a te m a ­
tyczno-fizycznym . Z zam iło w a­
niem  u p raw ia! spoTt — jeździł 
na n a rtach , p ływ ał, a  w  1935 r. 
ukończył w  Ż arze  pod  Ż yw ­
cem ku rs  szybow cow y. Był też 
przybocznym  w  g im n az ja ln e j 
d rużynie h a rce rsk ie j, w ykony ­
w ał deko rac je  i rek w izy ty  dla 
szkolnego tea trzyku . J e d n a k  od 
najm łodszych la t pociąga ło  go, 
może trochę  p rzez ' w zg ląd  na 

ojca — m orze. P ra g n ą ł być m a­
ryn arzem .. Po  . ukończen iu  g im ­
n az jum  w  1936 roku  u d a ło  mu 
,się  p rzekonać  m a tk ę , k tó ra  
:pragnęła  go w idzieć w  s tu d e n ­
ckiej czapce P o lite ch n ik i L w ow ­
skiej, i został pczyjęty-, do szko­
ły podchorążych  m a ry n a rk i w o­
jennej w  T orun iu .

S y tuac ja  po lityczna w  1939 
roku była ' n ap ię ta . Zbyszek n ie  
p rzy jechał w ów czas, ja k  zw y ­
k le  byw ało, na W ielkanoc do 
dom u. O statn i raz  sp o tk a ł się 
z rodziną w czerw cu tego ro ­
ku, k iedy to w raca jąc  z P iń sk a  
do Bydgoszczy „w pad ł"  na  p a rę  
godzin do Rów nego. N ik t w ó w ­
czas z rodziny n ie  p rzypuszczał, 
że n ie  zobaczą się już nigdy.

1 w rześn ia  1939 roku  o tw o­
rzył jakże  trag iczną  k a rtę  lo ­
sów te j rodziny. T rag iczną , 
a jednocześn ie  ta k  p raw d z iw ie  
polską, k tó ra  w podobnym  w y ­
m iarze  do tknęła  miliony.; Z b i­
gniew  N ieczuja-Sm oleński,v  la ­
tem  m ianow any  pod p o ru czn i­
k iem  m ary n ark i, p e łn ił w  chw ili 
w ybuchu  w o jny  służbę n a  O R P 
„G ryf". W alczył w  ob ron ie  H e ­
lu aż do k ap itu lac ji ga rn izo n u
2 październ ika , k iedy  to  tra f ił  
do, n iem ieck ie j n iew oli i w y ­
w ieziony został do znanego  
oflagu w  W oldenbergu , z n a jd u ­
jącego się na  obecnych te ren ach  
polskich pod nazw ą D obiegniew . 
Jego ojczym  poszedł n a  fro n t 
■i słuch o n im  zaginął. P ie rw szy  
lis t do Rów nego d o ta r ł od n ie ­
go na Boże N arodzenie. D ono­
si! w  nim . że znalazł się w  oh~- 
zife jen ieck im  w... K ' x'. k 
P otem  n ap isa ł jeszcze i
zy. osta tn i list • I.
1940 roku.

O losach Z byszka jego  muj;- 
ka dow iedzia ła  się z kar.t- 
ki. p rzes łan e j je s ien ią  

1939 r. od n iezna jom ej osoby 
|Z Lodzi: „Z aw iadam iam , ze syn  
IP an i Z bigniew  był lekko  ra ri- 

, lny przy  obronie  H elu  i z n a jd u ­
j e  się w n iew oli n iem ieck ie j”. 
W  ten  sposób A m elia  G ąsio r 
zo stała  sam a z 13-letn ią  córką, 
p rzy rodn ią  siostrą  Z b ign iew a, 
W anda. Do n iedosta tków  co­

dziennego życia do łączył się 
strach  przed a resz to w an iem . 
Radzieckie, w ładze szkolne z a ­
rzucały  je j, że szerzy w ro g ą  
p ropagandę. 13 k w ie tn ia  1940 r. 
do dom u G ąsiorów  w R ów nem
o p ią te j rano  przyszło  NKW D. 
A m elię z córką w yw ieziono  do 
niem ieckiego kołchozu; „ L a rd - 
m an n ” koło B u ła jew a w  pó ł­
nocnym  K azachstan ie .

I Po w yjściu  a rm ii gen. A n d e r- 
I sa od G ąsiorów  zażądano  p rzy - 
i ;jęcia o byw ate ls tw a  rad z ieck ie ­

go. M atka odm ów iła  18 m a rca 
,1943 roku  zosta ła  skazan a  nS 
dw a la ta  w ięz ien ia  i zesłana  do 
K arągandy._ W anda G ąsior, zo ­

s ta ła  sam a, jn a ją c  16 la t . W paż- 
dziernikir- 1944 roku udało  je j 
się, przy pom ocy znajom ej 
U kraink i, uciec do rodzinnego  
Równego. N iestety, je j ciotka, 
u k lórej zam ierzała  się za trzy ­
m ać. została w cześn ie j z całą 
rodziną zam ordow ana przez  
b andy  UPA. W yjechała  w ięc do 
Lw ow a, gdzie pod p rzy b ran y m  
•nazwiskiem m ieszkała do cze rw ­
ca 1946 roku. W ów czas to p rzy ­
jecha ła  do Polski, do L ub lina , 
gdzie spotkała się z m atką . Z a­
raz też rozpoczęły p o szu k iw a­
n ia  ojca i Z byszka. Po lsk i 
C zerw ony K rzyż szybko odpo­
w iedzia ł, że Leon G ąsio r zg inął 
w  K atyniu , n a to m ia s t co się 
stało, ze Z bigniew em  N ieczu ją- 
-Sm oleńskim  — n ie  w iedział...

Po zdaniu  m atu ry , w  1947 ro ­
ku W anda w yjechała  do  G dyn i 
i rozpoczęła in ten sy w n e  poszu­
k iw an ia  b ra ta . O sta tn i lis t  

z oflagu pochodził z 1943 roku . 
7,b i p i  i r-w donosił w  n i^n ? ę 
szukał rodziny przez  A nkarę , 
USA i Szwecję, liczył, że m oże 
p rzedostali się do Iran u . Pr* 
sw oją  przy jació łkę z K azr 
s tanu , k tó ra  p raco w ała  w  do­
w ództw ie Ma rv»>'-.1,, W ojennej, 
W anda n®" uzała k o n ta k t z b y ­
ły m 1 '....egam . b ra ta . S iady w :c- 

... do Bydgoszczy, a le tam  n ? 
chciano z nią rozm aw iać, o b a ­
w ia jąc  się, że jest... z UB. Po­
zostały jedynie ok ruchy  in fo r­
m acji, poszlaki i p rzypuszcze- 

' n ia . 14 m arca ub.r. W anda
i zw róciła  się ponow nie do PC K

o ponow ienie poszuk iw ań  b ra ­
ta. L ist pozostał bez odpow ie­
dzi. O tragicznych losach Z by­
szka dow iedziała się dopiero

l z... mojego a rty k u łu  m iesiąc  te - 
_■ mu.

Pora na od tw o rzen ie  pow o­
jennych dziejów  Z bign ie-. 
w a N ieczu ji-S m oleńsk ie- 

go. W W oldenbergu doczekał
i w yzw olenia, k tó re  przyszło 1 lu ­
tego 1945 roku. S k ie row any  zo- 

; s ta ł w ów czas do p e łn ien ia  w a r ­
ty w obozie dl.': n iem ieck ich  

’ jeńców  w ojennych w Z im nych 
 ̂W odach pod Bydgoszczą. Ko­
m endan tem  obozu był w ów czas 
były dowódca zg ru p o w an ia  A r-

■ mii K rajow ej O kręgu  P o m cr-
■ skiego „Św ierki", A lojzy B ruski 
jps. „G rab”. Nocą z 29 na  30 
■kwietnia cała g rupa , w a rto w n i-  "

ków  (5 oficerów  i 23 żołn ierzy) 
p o d  w odzą B rusk iego  z b ro n ią  
w  ręku poszła „do la su ”. Jak .

i tw ierdz i bydgoski h is to ry k /  d r
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Tadeusz" Jasźow śk i, było to  
e fek tem  , rozkazu  . k o m en d an ta  
Pom orskiego. O kręgu  A K  Ja n u -.. 
sza P a łub ick iego . 6 lub  7 rr .a -, 
ja , pod nieobecność „ G ra b a ” 
g ru p a , ta  dokonała  n ap ad u  za­
b ija ją c  żo łnierzy  radz ieck ich , 
k tó rzy  p rzy jech a li do Pszczeł- 
czyna rek w iro w ać  bydło. Z a raz  

! po tem  od d z ia łek  począł s i ę  roz- 
i padać . N ieezu ja-S m oleńsk i w  
| po szu k iw an iu  B rusk iego  u d a ł 
j  się do B ydgoszczy. N ie odna laz ł 
| go, a  w  ty m  czasie resz tk i g ru -  
j py zostały  ęozbiite p rzez  w ojsko. 

W rócił w ów czas do Bydgoszczy, 
gdzie zam ieszka ł na ul. C h ro ­
brego i tru d n i!  się hand lem , 

i 7 czerw ca 1945 r. ' Z b ign iew  
1 N ieezu ja-S m oleńsk i został a re -  
1 sztow any. W  śledztw ie p rzyzna ł 
; się, że dow odził g ru p ą  w cza­
sie a k c ji z .6 lub  J m aja . T ak  
p rz y n a jm n ie j zapisano w ak tac h  
sp raw y . J a k  podk reś la  jed n ak , 
d r T ad eu sz  Jackow ski, nie u s ta -  

: łono, czy rzeczyw iście  byli to 
: żo łn ie rze  A rm ii R adzieck iej, 

z ja k ie j jed n o s tk i pochodzili,- 
I n ie  odnalez iono  też ich zw łok, 
i M im o ,tych w ątp liw ości były je -
I n ieć  oflagu  w ' W oldenbergu  

o trzy m ał k a rę  śm ierci.
Ze w zględu  jednak  na  jogo 

m łody w iek , w alkę  w e  w rz e ­
śn iu  1939 roku  i p o b y t w  o fla ­
gu, p rzez  co n ie  mógł m ieć ro ­
ze z n a n ia , w  sy tu ac ji po litycznej 
w  w y zw a lan e j Polsce, a także  
a a  oku lek  ogó/.iycn ten d en c ji 
do łagodzen ia  i- on flik tów  p o li­
tycznych  — spodziew ano się, że 
B o lesław  B ie ru t zasto su je  w o ­
bec Z b ign iew a N ieczuji-Sm o- 
leń sk iego  p raw o  łaski. T ak się 
je d n a k  n ie  stało . 21 lu tego  
1946 ro k u  w y rok  w ykonano.

T ru d n o  dziś po la tach  o rze-
i  kać o  słuszności ów czesnych 
j w yroków . N ie m ożna je d n a k  w  
' tym  m om encie  nie odczuć t r a ­

gizm u losów  m łodego człow ie­
ka, k tó ry  podporządkow ał się 

}po p o w ro c ie  do ojczyzny ro zk a -
l zom sw oich  dav, nych ’ przełożo- 
] nych i w  procesie, w  k tó ry m  
; niczego m u nie udow odniono, 
o trzy m a ł ra żąco  surow y w yrok . 
N ie w ied z ia ł w ów czas, że jego

1 ojczym  zosta ł zam ordow any w  
: K a ty n iu , a m a tk a  i s iostra  p rz e ­

b y w a ją  n a  zesióniu. U w ik łany  
w sp lo t trag icznych , p o w ik ła - 

‘ nych dzie jów  P o lsk i 1945 ro k u  
oddał sw o je  m łode życie.

Ja k  b a rd zo  p rze jm u jące  są 
dzie je  te j rodziny , a jednocze­
śnie w ie lu  nam  jakby  skądś ju ż  
znane, ta k ie  typow e — polskie...

i
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